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Borykając ,;się ćódzięrii^.e z.-dhTj- 

mująeemf^brS&amitLkłopotąmi z p"d- 
wodu^gospodarczegó-kryzyfu, zatrą- i 
camy póWóli jeden gmajpiękniejszych 
rysów naszej . śło^aanśkieg' dhśzy : - 
zdolpgść wesfcletoiyi-się- i radowania 
życieYri, którfe:; îvays©i i wartko pul-‘ 
suje/na złość .wszejfcim- otanrowują-"- 
cym je ńiedolóm, tę.ąskom] i prżeci-. 
witościom. i .  ; ‘

Zjawisko’ tej. je$ t: możg p'rzy.kre^ 
i niepożądane, ale db pewnego Sto­
pnia zrozumiąle^ jbżeli się- zwąży,- 
ile to życięwej-ęnergjl i siły ?używa 
nasze.ustąwiczną zmaganie się z trud-" 
noścymi" i "przeszkodami, aby zape­
wni ć-^obie najkonieczniejsze choćby-; 
warunki codzieranego bytu.;

Zdarzają sięT w.sżakże ‘ubwile na­
szego polskiego zbiorowego życia/ 
kiedyśmy powinni zapomnieć o tychc 
naśżych "powszednich udrękach i roz-J

!pi-zez/nasze .poląkj.6 dzierżawy, nis|- 
•cżąC^je -i straszliwie^ -dewastując. 
‘.Garść, tylko ludzi, riifewielfca ;g ru |a  
-bohafeSrskich rycerzy, .nieled wie stra-. 
"ceńc^w, pj?rwan& żelążną wplą i pło­
mieniem -zapału genjalnegó wodza 

•Józźła. Piłsudskiego :flo nierównych 
= zapasów ,z mii jo no we m-i -zastępami 
.wrog&w, ..łatowała • łjonor > bohatef- 
iskiegó narodu i ostrzem bagnetów 
;wypi.sywał.b imię Polski na karta cji 
-wydarzę^.- ; ;

Siała ,się ona t'6ż zarędzią po­
wszechnego entuzjazmu i ofiarności 

‘ całego/-Nąrpdu jw^waicę.ną wszys^ 
- kich .swych granicach!] gdy. mocarze 
‘ śwlafa ju"ź; krwawe; zapaSy 'rozegraj], 
a Pplska, ! pozostawiona Samej . Sa*- 
biepjmuSiała pódjąć ’ własny bój ł> 
swe-jstntenie. ,W najniekorzystniej­
szych warylnkach na npwo poczęła się 

i wtedy krwawić,. ale sprawiła zbipro-
płomiemć w sobie prawdziwą radość"? wyirf wy.slłkient to, .‘że nietylkd. ;ku
i wielkie uniesienie:

Momentem takim 'winien być co­
roczny obchód największej w historji 
naszej rocznicy: Zmartwychwstania 
Ojczyzny. Każde serce polskie, każda 
pierś polska powinny gorzeć żarem 
wielkiego szczęścia i dumy, każda 
twarz polska winna płonąć blaskiem 
radości i zadowolenia, bo jesteśmy 
tymi, którzy własnemi oczyma ujrzeli 
cud wskrzeszenia Państwa Polskiego, 
a  dziś żyjemy w Wolnej już Polsce, 
możemy się swobodnie rozwijać 
i rozrastać, naprzekór wszystkim tym 
ważnym siłom, które chciały nas 
zdławić, unicestwić i usunąć z karty 
świata.

O ten cud zmartwychwstania mo­
dliły się całe pokolenia polskie, krwa­
wiły się całe rzesze, najlepszych} sy-. 
nów Ojczyzny, męczyły się w lochach; 
więzień, kazamatach i. katorgach/ 
umierały na szubienicach,- w śniegach-; 
Sybiru i na wygnaniu," wreszczcie 
toczyły rozpaczliwy bój o ratoWanięf! 
ziemi, mowy i narodowęgo duęłja zi-" 
olbrzymią przewagą zalewu german-]•]' 
skiego. Dusza polska .znękana-,, wy-:; 
czerpana i przerażona po tylu,-'nie.4'j 
powodzeniach, klęskach, i niesżcżęś-r- 
ciach, wśród bezowocnych walk; 
mąk i trudów — zdawała się już u- 
legać okropnemu losowi, popadaj 
w apatję, bezwład i zniechęcenie kia: 
radości wytrwałego, i beżwzglę&negó" 
wroga, rozpierającego się z ro^kosz^ 
mocnego grabieżcy i rabusia fia ną> 
szych odwiecznych ziemiach. Pa-’ 
trżęba byłcijakiegośpotężnego bodźcf/ 
jakiegoś ogromnego wydarzenia, ja­
kiegoś gwałtownego j,wstrząsu, któ­
ryby wyrwał mas z'odrętwienia, zę? 
spolił drzemiące w nas. siły i Rchn|ł 
je do wielkiego,- ^zdecydowanego 
czynu. I bodziec taki* przyszedł, 
a i.stała się nim ' wojna światowy, 
wbjna narodów, a więc i nąszy&h 
zaborców, wojna, "o którą modlił ś® 
nasz największy Wieszcz, Adam Mic­
kiewicz, który genjalnie przeczul, 
że? tylko taki ? ’ olbrzymi wypadek 
historyczny może, nam — poprżóż 
może krwi i" "hekatomby ofiar :'"A- 
prkywrócić wymarzoną wolność. ,T,

- Moment ten zastał nas prawie nie- 
przygotowanych. . Naród w śWgj 

. przeważającej masie został nim za­
skoczony, nie wiedział, jak się do 
niego ustosunkować, tem bardziej, 
że. straszny walec wojny przetaczał 
się kilkakrotnie wzdłuż i wszerz

4 . ZSj.itie/ów ię ^ ię ł^ z y n ^  dpkonś";- 
i ś my/w i ejkie ofl ary ̂ ożyHś m jer-1 wi^ 1 - 
je  zdolności oiłjawiHśmy-.świ‘atu.;-x%\ 
jż i in O jv y ,m /t r u -dxie'/i vy..H,ow ĵ 
tiięce/ budńjeiity/no^ Polskę! Buduj 

- jęnjy* Ją,znęfwu^W riięsłyśhajiię 
kich /waruńkactij- stawiającj-tierpićzny' 
G îór;- potężnym>L ciosom * światp.wego- 
bfyz^su. * * . _> f *"• >;>; . : •

Ltnjimo wi^kich. .ęięrpteń: •;i*>wićU 
kiefij ąiedęmagąó, t€; śtofeldem. ża--; 
parćie.m się siebie j|e st^m y  idoląd-. 
zwycięzcami, i;będżremyhimfjiaddf,!

■ ąż ĉ q* się ^ ą łą ig ie /^ a ż  O siągniem y; 
, peł ny triumf przeiy wa-hia i przectnąmi.
; Stanie jótwarta >dr‘ógś ‘ do.- .^ob^pbytł  ̂
: i» śzr?z»Sr.i^, • T .pł-s?-- Hir, w a lk i Hirftnra-*

Swej korzyści, poprawił4 dedyzje 
traktatu wersalśkiegoj ale jeszcze:o- 
chroniła całą Europę przed zagładą, 
która groziła jej cywilizacji i kultu­
rze ze strony bolszewickiego na- 
poru.

i » - ... ____t ______ ____ r r _v
i cy,-dor-ezynij mu ś|my'3 ta nać Wszyscy^, 
‘-bez : różnic> patKyjflyc^, ' zarzucając* 

śmietsźną t p,ozę], Opozycyjnego * prze-" 
eiwstawiania się? zbiorowym wysił­
kom] ' Stąńjmy jwszyfccjy -w - szeregu 
i śpteśzmy ma front Walki-i i pracj^ o-- 
wielkość, i dobrp ! i potęgę -Państwa. 
■Polskiego ! . Niech naś n ie; zaślepia* 
fałsz f blichtr demagogicznych haseł 
zawistnych warchołów, którzy ponad 
dobro ogólne, ponad dobro Odrodzo­
nego Państwa, stawiają złudne miraże.

:par-#jhej-..blagi- j 1 formułek.; • ■ ' .
•-*;. j?§eth żyje Eolska] nię.ch żyje J e j. 
„'tńoc^wielkó^ć j .-n.ieśmieFtćlnośT!.! VV 
"iŚ rpźznićę-Jej/pdro.ęlzenią cieszmy. ! 
.śi.ę '%szysc.y, krzepińy swe serća . 
.i4ączmy si^ w^-braterskim uśc-jsku!
: Ijśw^ęSmy wszyscy D?ieh £martvyych- . •
. Wśtiaiit! Niech, raz-już ucichnie ten • ! 
- szatąńśki- szept.-.jpdzenia -i niećhęci,- 
który ■ luSzipm; 'ebab-rauconym, c^y., . ! 
zaślepionym", każe D?ień na-szegrf; 
triumfu i naszej,ćhwały lękcewrażyć^"-" ! 

^ponHWieraćid ^ojkotować!>-Zdobądź-- ;
" myL^ję: na-.-pięską odiyagę, .by t^go .. ! 
rodzajuj)>6vyplą spodlone dusze, które • 
umiały., cześć :skłgćdaó-ząborćóm j" giąć-
d - i  n  i-ł i  i  '  -m  a U  o  f  * •Letz'"- d«̂ j walki, 1 da" -prajf śię ĵ rżed" nimf "W ukłonach,* a wdro<-
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W w y b o ra ch  d o  rad g ro m a d zk ich  
z w y c ię ż a  w s z ę d z ie  blok p ro rzą d o w y

1 przeszła płzez "a-W a r s z a w a ,  11. 11. Wedle na> 
deszłych do Warszawy wiadomości
0 wyborach do rad. gromadzkich,
odbywających się obecnie w kilku 
dzielnicach państwa, "przechodni w 
olbrzymiej większości" lista nr-. 1, 
bardzo czysto jednogłośnie przęz a- 
klafnacją.. ..

Zainteresowanie wyborami " gro- 
madzkiemi" jest"„.duże: Frekwencja 
wyborców dócho"dzi-:db 80: proc.

Wybory na o g ó ł‘mają przebieg 
poważny i spokojny,..a tylko w kilku. 
miejscowościach...wydarzyły się !;dro- • 
bne zajścia. " . ;

Najbardziej ; char.akterystyćż'nem. 
jest, że . ta tu, gdzie na żądanie-.-wy- 
borców zarządzono głosowanie tajne, 
wychodzą z wyborów, również ,;naz-  ̂
wiska bezpartyjnych działaczy społe­
cznych.. = " . ;

W- powiecie warszawskim "
w! gmin. ;.Skoroęha ?w groma-dach : 
Pęciee,- Eleguły, MichałoWce, !ppan
1 CzechoWieć przeszła -przez -::.ąkla- 
mfccję lista. nr-. 1, .‘podobnie jąk w; 
gminie' Młociny. W, Dąbrowie!- wy­
bory dały 80 proc. -głósó.w ną. listę 
nf. 1. W: gminie •Jabłonna wj g ro-; 
madzie Płudy -lis"ta .ńr; 1. zgromadziła . 
75 proc.' głosów,-:ą- w ^gromadzie; 
T-arehomin .08 proc." " W! Henrykowie. 
i Józefowie I-ym lista nn-1 przeszła 
przez aklamację, w Wiśnio-wie j..Mar­
celinie lista hr. 1 ./zgromadziła 981 
proc. głosów.? W -""gminach:'Góra , 

"hBliżne łista u rr l ". przeszła" " przez !: 
afelamację w 11 gromadach!." . W gmi­
nie Ożarów przyjęto listę hr.- 1 w’- 
5rciu gromadach, w gminie" Zaborów 
6 gromad przyjęło listę hr! ,;1 przez; 
aklamację. -
W powiecie mińsko - mazowjeckim
na 32 miejscowością w których od-: 
byt.o. głosowanie, przeszłe Usta nr.

I 1. W Wilanowie, Piastowie .i Wło-

]chaćh lista nr. 
klamację.

Al '■ .
/  W powiecie brzezińskim ; j

•dotąd wybrano 50...rad gromadzkich.
! WszędzieVlissta nr. 1 przeszła przez 

aklamację. •?.: . i"" • .
W powiecie kaliskim

65 proc. kandydatów .przeszło z listy 
nr.,-4. Reszta należy -dó" " opozycji. 
•Zupełnie podobna sytuacja, jest w 
powiecie łaSkim;, gdzie wybrano 
"168yrad gromadzkich, ""-z których 65 
prbć. kandydatów przeszło z listy 
nr.;-d, a pozostali ze 'wspólHych'-: list 
opcjzycji. - • • ;■

W powiecie łęczyckim
wybrano 59.".!gro(nad, "z których" 69- 
prge. kandydatów, z listy nr. 1:

W ąow. sieradzkim
wybrano 22 rady.- Na wspólnej liś-. 
cle przeszłcK70 proc., kandydatów z 
listy nr. 1/39 prbc. z opozycji^.

W pow: tureckim ,b
Wybory "przeprowadzono "w 88 -"grorj 
madą.ch, W_których 80 proc. kandy-" 
datów-^z listy nr, 1. * ‘ : " ;ć-
W w ój. b iało  sto  okiem  p rzyg  n i a-!, 
t a ją c a  w iększość p ro rząd ó w a  .

B i ą ł y.%t o ^ / U.; 11. -We śYódę. 
i czwartek"bdf^!wały się na /terenie." 
"całego woj. białostockiego wybory, 
do „rad /^fomirlzkiTłlj. - We "hrod-ę; 
Wybory ż©.stały; całkowicie - -zakoń.- 

Jćzohe w ppWiątJph: bielskim, Jybłko- 
.wyśkim augustowskim, -bialóstbćkim 
]i^ostrołęckim, pożośtałych;Jxowia­
tach zakończone zostały.iwe.czwartek. 

;>, Dotychczasowe wy ni kj.fsą/nastę­
pujące :

; ■ powiat augustowski *Ą
wybierano- w 106-ciu grórńadach.łw 
teną/w 9J przez, aklamację, w. 15-tu 
przez głosowanie, .wybr-ańo -;prorzą-

O;

dżeńja własnego .Bań^twa JękceArażą,- 
' piętiłować f odtrącać od siebie.: - • • n ■, 
i : " Święto. Zmartwychwstania Polski 

hiecłi ‘będzie ogólnie" czczone i .niech -, i 
się :$tanie jDnieib radości. } dumy! j 

. *A vVśród pows.źechn6go-wesela nie:; * 
, -zapomnijmy gorąco ' podziękować' ; 
-Stwórcy, żk nas*cudownie wskrzesił 
i próśb naszych] wysłjichkł] gdyśmy " 
przez 100 lat kornie Go błag'ali. 
„Ojczyznę, wolność racz nam zwró­
cić, Panie!".

. dowców," "frekwencja" 90 proc.
; Powiat, bielski
głosowano w 342 gromądach, w 306 - 
wybieranó przez aklamację, innych -> 
przez głosowanie, w 2-eh wybory 

_nie doszły do skutku, wybrano pro- . 
rządowców, .frekwęncja 80 proc. . i -

Powiat, wółkowyski :
;na 286 gromad, w 269-ciu wybiera­
no przez; .akkjnację, w 11-tu przez 

„głosowanie, .w, 6- îu_ wybory- nie do- 
.szły do "skutku,/.wybrano .75 proc. /  
prorządowcó^, fcgfcwencja 60 proc. *:- 

ó  7
W.: pow. białostockim

głosowanp w"203 gromadach, z Ł&- 
gó w 194-łch przez aklamację, w 9-ciu b" 
przez głosowanie,; Wybianp. Żprórzą- ' 
dowców/. frbkwerfcja 90 proc.

W ppw-. pstrołęckim:
wybierano vw"2Ó4 gromadach, w tern . 
w 197-ciu; przez „aklamację,^ w 6-ciu - 

-przez głos owa rije, w 1 gromadzie wy r? 
bory nie "doszły "_db skutku," wybra'no , 
tylko 2 "opozy.ojonisjó w, frekwencją-"; 
7%, proc." *; ", " . ;

Pówf sokolski: * ::
wybierano w 63/gromadach, w tem- 
w 59-ciu :przez alclantącję,. w 4 pr?ez 

. głósowaunę, ..wyb'^uo prorządowców, 
tylko w jednćj, grojmadzie, wybratib 
kandydafów* Strónnictwa Ludowego;

.7/ ->.‘7-
: ' P.ow.-Tsuwalski: .

wybierano. *w 166-ciu-- gromadach, w 
tem w 59-ćiu pt=zez aklamację, w je­
dli ej przez głosowanie, wybrano pro- 
rżądowców.,- frekwencja słabą około 
^0 proc.A.* • {-. .* .

•'POw. ostrowski:
"głosowana"-w 54"-ch gromadach, tylko 
w 8-miu-przez głosowanie, w jednej 
•wybory lljle’ dę£zły do skutku, w po- 
"to stały eh/prz ef7a klamację, wybrano 
■̂0 proc. prorządowców.

(Ciąg.dalsży na Stronie 4-tej)
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N ieśm y  k a g a n ie c  o św ia ty !
„Lecz zaklinam — niech żywi 

[nie tracą nadziei 
I przed narodem niosą oświaty 

kaganiec 1“ 
(Testament J. Słowacki)

Sto lat już prawie mija, gdy J. 
Słowacki, widząc, że ciemnota i brak 
oświaty są jednem z nieszczęść na­
rodu, napisał „Testament", zawiera­
jący nakaz niesienia kagańca oświaty 
przed narodem. Nakaz ten uważał 
ów Król - Duch za najważniejszy, za 
dźwignię narodu i realizacji jego 
domagał się od potomnych. I nie 
zawiedli go następcy.

Pozytywiści, wierząc w potęgę 
hasła swego wieku: „Wiedza to po­
tęga", realizowali wskazania swego 
wielkiego poprzednika, walcząc o 
coraz większy krąg światła i wiedzy, 
głosząc, że oświata jest dla wszyst­
kich konieczna, zbawienna. Adam 
Asnyk założył Towarzystwo Szkoły 
Ludowej, które oddało olbrzymie 
usługi sprawie oświaty. Henryk 
Sienkiewicz, Bolesław Prus pragnęli 
posyłać Antków, Jędrków, Franków 
do szkoły; Konopnicka głosem peł­
nym bólu mówi:

„Pójdź dziecię ja cię uczyć każę" !
Stefan Żeromski, jeden z naj­

większych powieściopisarzy, nie za­
dawala się już szkołą powszechną 
i posyła swego Jędrka, Radka do 
gimnazjum, mówiąc mu, że nauka 
to niezmierzone morze, że im więcej 
się jej pije, tern bardziej się jej 
pragnie.

Tak realizowali ostatnią wolę 
Słowackiego pozytywiści, propagując 
hasła oświaty, budując szkoły dla 
ludu.

Potężniej i mocniej zapłonął ka­
ganiec oświaty w Polsce wolnej, od­
rodzonej. Ze zgliszcz i popiołów 
dzięki zabiegom Rządu polskiego, 
poczęły powstawać budynki szkolne ; 
w wioskach zapadłych, zdała od to­
rów kolejowych, szos bitych, tam :

„Gdzie bursztynowy świerzop, 
[gryka jak śnieg biała,

Gdzie panieńskiem rumieńcem 
[dzięcielina pała",

wystrzeliły nowe izby szkolne, uka­
zała się dziatwa z książką w ręku, 
ukazali się polscy nauczyciele, nio­
sący z poświęceniem ów kaganiec 
Słowackiego.

Z roku na rok zaczęła wzrastać 
liczba dziatwy szkolnej, liczba sił 
nauczycielskich, gmachów szkolnych, 
odpowiadających najnowszym postu­
latom higjeny i pedagogiki. Pow­
stały szkoły sześcio i siedmioklasowe, 
będące pod zaborami przywilejem 
tylko miast. Przeszło 4 miijony 
dzieci w roku 1928-29 pod opieką 
76247-iu nauczycieli uczęszczało do 
26539-ciu szkół powszechnych, któ­
rych w roku 1910 było tylko 15133. 
Rozwój więc szkoły polskiej aż do 
ostatnich czasów był imponujący.

Stanęła ona na poziomie szkół Za­
chodu, a w niejednym wypadku na­
wet wyżej. Rząd polski nie szczę­
dził olbrzymich nakładów, mimo 
nieraz ciężkich przesileń finansowych.

Lecz nadszedł kryzys, który stwo­
rzył ciężkie warunki ekonomiczne 
nietylko w Polsce, ale i w całej Eu­
ropie. Potężne i wielkie państwa, 
jak Wielka Brytan ja, dążąc do zró­
wnoważenia budżetu, musiały ogra­
niczyć subsydja na cele oświatowe. 
Nie mogła nie uczynić tego i Polska. 
Tymczasem przybyło dzieci w wieku 
szkolnym, liczba ich powiększyła się 
znacznie, a szkół i izb wykładowych 
pozostało tyle, co dawniej. Zabrakło 
funduszów na ten cel i wiele dzieci 
z tego powodu pozostało poza na­
wiasem szkoły. O realizacji w całej 
pełni obowiązkowego nauczania nie 
można więc mówić, gdyż zasiłki z 
kas samorządowych, skarbowych o- 
graniczono.

Szczególnie wielkie braki ma 
szkoła powszechna pod zaborem ro­
syjskim. A im więcej na wschód, 
za Bug tern są one większe. W roku 
1928-29 brakowało tam 80.000 izb 
szkolnych, gdy chciano w całej pełni 
zrealizować ustawę o obowiązkowem 
nauczaniu. A choć liczba ta do dzi­
siaj znacznie spadła, dzięki staraniom 
Rządu, to jednak tysiące dzieci uczy 
się *w izbach małych, dusznych, prze­
pełnionych, często nieodpowiadają- 
cych wymaganiom pedagogiki.

Także i szkolnictwo na terenie 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego, nie 
jest bez braków, np. Gdynia, powiat 

.morski, miasta takie, j ak: Poznań, 
Toruń, Bydgoszcz, Grudziądz nie 
mają dostatecznej liczby izb szkol­
nych. Dzieci z tego powodu muszą 
uczęszczać na lekcje popołudniowe. 
Dalej, częścią składową szkoły nowo­
czesnej są także warsztaty tkackie, 
szewskie, stolarskie, koszykarskie itd.; 
szkoła nowoczesna potrzebuje także 
wiele pomocy naukowych, jak: glo­
busy, bibljoteki, czasopisma, ogródki 
warzywne, kwiatowe, odpowiednie 
sale gimnastyczne. Tymczasem po­
trzeb tych często nawet najkoniecz­
niejszych, nie można w niejednym 
wypadku wcale zaspokoić.

To też, aby ów „kaganiec oświa­
ty" nadal płonął potężnym ogniem, 
obywatele dobrej woli pod egidą 
Rządu zawiązali Towarzystwo Popie­
rania Budowy Publicznych Szkół 
Powszechnych z siedzibą w Warsza­
wie. Obywatele ci, świadomi tego, 
że nie można oglądać się tylko na 
Rząd, ufundowali instytucję, mającą 
służyć polskiej szkole, polskiej kul­
turze, z myślą, aby wszystkie dzieci 
w wieku szkolnym mogły korzystać 
z nauki, aby szkoła mogła sprostać 
tym zadaniom, jakie na nie wkłada 
duch czasu.

Na pierwszy apel Towarzystwa

stanęło w jego szeregu nauczyciel­
stwo wszystkich stopni, stanęła mło­
dzież szkolna składając nieraz ostat­
nie swe grosze do kasy Towarzystwa. 
Nie może więc w akcji tej zabrak­
nąć całego społeczeństwa, na któ­
re m także ciąży obowiązek realizacji 
testamentu Słowackiego, obowiązek 
niesienia, kagańca oświaty. To też 
jak niegdyś, tak i dzisiaj społeczeń­
stwo powinno skupić się w sobie, 
pomyśleć poważnie i ofiarną dłonią 
złożyć swe grosze na cele Towa­
rzystwa. -Powinno zatroszczyć się o 
losy tysięcy dzieci, które ciężki kry­
zys wyrzuca z ław szkolnych. Nie­
ma wśród nas bogaczy, miljarderów 
amerykańskich, lecz są serca wierne, 
czujne, kochające. Niech się więc

O b ch ó d  4 0 0  
S te fa n a

Wśród jubileuszów, obchodzonych 
w bieżącym roku przez naród polski, 
jedno z pierwszych miejsc należy się 
niewątpliwie 400-lęciu urodzin naj­
większego z królów polskich doby 
nowożytnej — Stefanowi Batoremu.

Zarówno niepospolity charakter 
tego monarchy, jak świetne jego zwy­
cięstwa nad Moskwą, oraz zasługi w 
kierunku stworzenia z Polski wiel­
kiego, praworządnego mocarstwa — 
zapewniają Batoremu nieśmiertelne 
imię w hi stor j i narodu i czynią go — 
zwłaszcza na tle dzisiejszych zjawisk 
i tendencyj życia politycznego Polski 
— postacią niezmiernie aktualną, omal 
że współczesną.

Pragnąc oddać należny hołd wiel­
kiemu wojownikowi i monarsze, Miej­
ski Komitet Obchodu 400-lecia uro­
dzin Stefana Batorego, urządza w 
najbliższą niedzielę, tj. dnia 12 listo­
pada, o godzinie 8-mej wieczorem 
w auli Gimnazjum Państwowego

A K A D E M J Ę ,
na której program złożą się:

1) występ orkiestry Sem. Naucz.,

obudzą w nas ambicje przodków, 
którzy hojną dłonią, w ciężkich nie­
raz warunkach, fundowali instytucje 
naukowe.

Przy każdem gimnazjum, przy 
każdej szkole powszechnej powsta­
ły koła Towarzystwa Popierania Bu­
dowy Publicznych Szkół .Powszech­
nych. Zapisujmy się przeto na człon­
ków Towarzystwa, płacąc wpisowe­
go 50 gr. i 3,50 zł ratami raiesięcz- 
nemi w ciągu całego-roku.

„S kuj my talerze na talery"! tak, 
jak radził Jan Kochanowski, poeta 
XVI-go wieku.

Służmy świętej sprawie, bo : 
„Jeśli komu droga do nieba otwarta, 
To tym! — co służą Ojczyźnie!“

M. Leśniewski.

le c ia  urodzin
2) śpiew chóru Sem. Naucz.,
3) deklamacja uczennicy Miejskie­

go Gimnazjum Żeńskiego,
4) referat p. dyr. Kozubowskiego,
5) śpiew chóru Gimn. Państw.,
6) występ orkiestry Sem. Naucz.,
7) hymn państwowy.
Podając powyższy program do 

publicznej wiadomości, Komitet nie 
wątpi, że na sympatyczną tę uroczy­
stość przybędą wszyscy, którzy mają 
kult dla.wielkich postaci Polski.

Wstęp bezpłatny.
Wągrowiec,dnia 9 listopada 1-933r.
Miejscowy Komitet Obchodu 

400-lecia urodzin Stefana Batorego
(—) Dr. Bajerlein, (—) Dyr. Dubas, 
(—) Zygmunt Gramse,(—) Prof.Jaślar, 
(—) Dyr. Kozubowski, (—) Burmistrz 
Kuchczyński, (—) Dr. Likowski, (—) 
Prof. Nożyński, (—) Dr. Rawicz-Ko- 
lasiński, (—) Por. Kajetanowicz, (—) 
Prof. Stasiak, (—) Jan Stachowiak, 
(—) Fr. Szyszka, (—) Ks. proboszcz 
Wróblewski, (—) Prof. Wojnarowski, 
(—) Prof. Zieliński, (—) Kierownik 

szkoły Ziemnicki.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

Niedziela, 12 listopada. Marcina p. m. 
W schód słońca g. 6,49. Zachód g. 15,52 
W schód księżyca g CO,23. Zachód g. 13,56 
Poniedziałek, 13 listopada. S tanisł. Kostki. 
W schód słońca g. 6,51. Zachód g. 15,50 
W schód księżyca g. 1,39. Zachód g. 14,07

Wzmacniajmy polski stan posia­
dania na ziemiach zachodnich. W
jednem z miast powiatowych w pół­
nocnej części województwa jest do 
nabycia z rąk niemieckich nierucho­
mość, na którą składają się: 1) dom 
o 10 mieszkaniach, 2) plac budow­
lany. Cena do 27 000 zł.

Bliższych informacyj udzieli za­
interesowanym — po nadesłaniu 
znaczka pocztowego na odpowiedź 
— Dyrekcja Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich w Poznaniu, Fredry 7

W ągrow iec
Celem uczczenia 15 rocznicy od­

zyskania niepodległości, urządza Od­
dział Strzelecki w Wągrowcu w 
dniu 11-go listopada b. r. w sali 
p. Podlewskiego, o godzinie 20-tej

UROCZYSTĄ AKADEMJĘ, 
na którą uprzejmie zaprasza wszyst­
kich członków z ich rodzinami oraz 
sympatyków Z. S. Zarząd.

Ogłoszenie! Zarząd Miejski po­
daje zainteresowanym płatnikom do

M. Mathey

9/Jąż p o m ięd zy  A w iata m i
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)

Wyraz jej twarzy był tak złowrogim, 
gdy wymawiała te słowa, oczy jej mó­
wiły tak wyraźnie o cierpieniu i trwo­
dze, pobladła tak okropnie, że Gaston, 
zapominając o własnem nieszczęściu, 
patrzył na nią z niemem zdumieniem 
i przerażeniem, nie odpowiadając jej na 
razie.

Panna Kandos wyłożyła sobie mil­
czenie Gastona, stosownie do ukrytej 
jakiejś myśli w jej głowie.

— Nie omyliłam się więc ? Chodzi 
tu o księcia? on więc jest powodem? 
— pytała ze wzrastającą gwałtownością.

— Nie, na Boga! Anno jak mogłaś 
wpaść na myśl podobną? Książe, oj­
ciec twój, jest najszlachetniejszym, naj­
lepszym człowiekiem, szczególniej wzglę­
dem mnie okazywał zawsze wzruszają­
cą dobrotliwość. I gdyby, jak ci już 
mówiłem nie było dla nas żadnej innej 
przeszkody, jak obawa odmowy z jego 
strony, nie wahałbym się ani chwili pro­
sić go o twą rękę, bo wiem, że uczy­
niłby wszystko dla twojego szczęścia.

Dla obojętnie patrzącego widza, by­
łoby gajmującem, śledzić zmianę wyra­

zu, jaki wybijał się przy słowach Ga­
stona, na twarzy młodej dziewczyny. 
Bo chociaż gwałtowność jej i oburzenie 
miały w sobie coś niekobiecego, mniej 
jednak nieprzyjemnie raziły, jak ów ro­
dzaj nieufności i podejrzenia, widny na 
jej obliczu, przy słowach młodzieńca, 
wyrażających niekłamane i gorące po- 
dziwienie dla księcia.

Nie mogła jednakże nie uznać, że 
podejrzenie było prawdziwem, a od tej 
chwili nieufność i podejrzenie ustąpiły 
miejsca, żalowi i zawstydzeniu.

— A więc przeszkoda z twej tylko 
pochodzi strony ? — zapytała.

— Tak — odrzekł młody człowiek 
i odwrócił oblicze, ażeby ukryć gorący 
rumieniec, twarz jego pokrywający.

— Czy przeszkoda pochodzi wprost 
wprost od ciebie, czy też od twej ro­
dziny ?

— Odemnie Anno, jakże by mogło 
być podobnem?

— Któż więc sprzeciwia się naszemu 
związkowi?

— O Anno, nie pytaj mnie przez li­
tość. Gdybyś wiedziała ile mi sprawiasz

cierpienia.
— A ja czy nie cierpię? — odparła 

szybko wpadając znowu w gwałtowny 
ton mowy. — Zdaje się, że cierpienie 
moje nie wchodzi wcale w rachubę. 
Powtarzam ci, że nie chcę żyć dalej w 
takiej niepewności, powinnam i chcę 
wiedzieć co nas rozdziela, co stoi mię­
dzy mną i tobą?

— A ja nie mogę ci tego powie­
dzieć — odrzekł Gaston z ponurą sta­
nowczością. — Nie powinnaś i nie bę­
dziesz nigdy tego wiedzieć — dodał 
gwałtowniej.

Przez chwil kilka patrzała Anna na 
ukochanego z niemym podziwem, niero- 
zumiejąc niezwykłej stanowczości, wi­
dnej w jego wzroku i postaci. Potem 
odwróciła się nagle i z dumnie wznie­
sioną głową, podeszła ku drzwiom.

— Dobrze więc! Zegnam cię Ga- 
stonie — wyrzekła zimnym i ostrym 
jak stal głosem.

— O Anno, Anno! przestałaś mnie 
więc kochać ? — jęknął młodzieniec z 
rozpaczliwym bólem.

Nie odwróciła się, lecz na głos pełen 
szalonej rozpaczy zadrgnęła i zatrzymała 
się na chwilę przy drzwiach. Gaston 
nie omieszkał korzystać z chwilowego 
wahania i w tejże samej chwili stanął 
pomiędzy nią a drzwiami.

— Jak możesz obchodzić się ze mną 
tak okrutnie —• szeptał, przyciskając ją

do siebie i całując namiętnie jej oczy i usta
Nie miał mu jednak ujść bezkarnie- 

ów upór w zatajaniu niezrozumiałej 
przeszkody, jako i akt samowładzy nad 
jej własną osobą.

Wysunęła się z jego objęcia i rze­
kła pół gniewnie pół hardo.

— I pocóż tu jestem jeszcze? Na 
co się przyda pytanie, czy kocham cie­
bie czy nie, kiedy wszystko skończone 
pomiędzy nami? Czegóż mamy się 
spodziewać ? Cóż mamy jeszcze do po­
wiedzenia sobie ? Ponieważ nie chcesz 
określić mi owej przeszkody, nie mogę 
pomóc ci uprzątnąć jej z naszej drogi; 
będzie więc najrozsądniejszem, że stosu­
jąc się do konieczności, pójdziemy każ­
de w swoją drogę!

— Anno! jesteś nieludzką i twardą 
dla mnie.

— Tak, naprawdę jest to nieludzko- 
ścią i nieczułością przeciw tebie, że 
przybiegam do ciebie błagając cię o mi­
łość i o przyjęcie mojej ręki. Tak, tak, 
okrucieństwem jest z mej strony mówić 
ci, że czułam się samotną i opuszczoną 
w domu, że nie mam nikogo, komu bym 
mogła ufać i że prosiłam...

— Sądziłem, że kochasz księżnę — 
przerwał jej Gaston, głównie dlatego, 
aby, nie poddać się ogarniającemu go 
żalowi i aby się umocnić w słabnącym 
przedsięwzięciu zachowania przed nią 
tajemnicy. Ona ci sprzyja widocznie.



NIEDZIELA, DNIA 12 LISTOPADA 1933 R.

Z zeb ran ia  Z w iązk u
Zjednoczenia Inwalidów Pracy

W niedzielę, dnia 5 bm. odbyło 
się w lokalu p. Pazdowskiego o g. 
1-ej przy bardzo licznym udziale 
członków (około SU 'osób) zebranie 
Związku Zjednoczenia Inwalidów 
Pracy oraz wdów, sierot i starców, 
które zagaił przewodniczący p. Mi­
chalski hasłem „Czuwaj nad niedolą". 
Po przyjęciu nowych członków i o- 
płaceniu zaległych składek członko­
wskich odczytał sekretarz p. Szme- 
terowicz protokół z ostatniego ze­
brania protokół z ostatniego zebrania, 
który został przyjęty bez zmian.

W dalszym ciągu porządku obrad 
wygłosił sekretarz Szmeterowicz re­
ferat pt. „Kasa Chorych a Rolnictwo", 
odczytując zarazem rozporządzenie 
Rady Ministrów z dnia 29 września 
1933 r. w sprawie wejścia w życie 
art. 212 i 213 ustawy o ubezpiecze­
niu społecznern, jak i również ob­
jaśniał art. 212 i 213 wspomnianej 
ustawy zgodnie z ustawą oraz wy­
konanie tychże artykułów.

Nad referatem otworzył prezes 
dyskusję w której zabierali głos pp. 
Haupa, Kaczmarek, Wróblewski i Mi­
chalski.

Sprawozdanie z rewizji kasy za 
III kwartał 1933 r. zdali rewizorzy 
kasy w osobach pp. Brzoskowskiego 
i Janiszewskiego w dochodach i roz­
chodach, które to sprawozdanie przy­
jęli członkowie do wiadomości.

Pod koniec omawiali prezes i se­
kretarz sprawę przyszłych wyborów 
do Rady Miejskiej, które mają się 
odbyć w mieście Wągrowcu dnia 26

listopada 1933 r. i pouczali członków
0 sposobie głosowania zgodnie z no­
wo obowiązującą ordynacją wyborczą.

Nad powyższą sprawą przemawiali 
pp. Kaczmarek, Haupa, Przekurat
1 Mintschke. Sekretarz Szmeterowicz 
oświadczył członkom, że będzie po­
uczał swoich członków o sposobie 
głosowania każdego dnia w sekre- 
tarjacie, gdzie i również będzie wy­
dawał kartki do głosowania i ulotki 
propagandowe dokąd członkowie 
mają się zwracać.

W wolnych głosach omawiał se­
kretarz sprawę sztandaru Związko­
wego i objaśnił, że sztandar będzie 
z jednej strony czerwony a z drugiej 
zielony na co się członkowie zgo­
dzili. Skarbnik Mintschke apelował 
do członków, ażeby dopilnowali 
składek do kasy zapomogowej, by 
prawo do takiej nie zostało utracone, 
gdyż w innym razie nie będzie za­
pomogi wypłacał i ściśle będzie się 
trzymał ustawy. Uzupełnił w tej 
sprawie prezes Michalski.

Równocześnie omawiał prezes o 
obchodzie Święta Państwowego w 
dniu 11 listopada 1933 jak również 
zdał krótkie sprawozdanie z konfe­
rencji w dniu 2. 11. 1933 r. w Sta­
rostwie.

Po omówieniu jeszcze kilku spraw 
mniejszej wagi solwował przewod­
niczący p. Michalski zebranie o godz. 
3,45 po południu hasłem „Czuwaj 
nad niedolą" ustalając następne ze­
branie na dzień 3 grudnia 1933 r. 
o zwykłem czasie.

wiadomości, że imienna lista płatni­
ków państwowego podatku docho­
dowego na rok podatkowy 1933 jest 
wyłożona do publicznego wglądu w 
ratuszu pokój nr. 5 w czasie od 8 
listopada 1933 r. do 7 grudnia 1933 
r. włącznie.

Wągrowiec, dnia 6 listopada 33 r. 
Z A R Z Ą D  M I E J S K I  

(—) Kuchczyński.
Z miesięcznego zebrania K. S.

„Nielba". W czwartek, 9 bm. od­
było się miesięczne zebranie K. S. 
„Nielba" w lokalu p. Rossy. Po 
zagajeniu, którego dokonał prezes 
p. Szydłowski, odczytał zast. sekr. 
p. Cytlak protokół z ostatniego ze­
brania, który przyjęto bez zmian. 
P. prezes referował sprawę Obcho­
du 15-letniej Rocznicy Niepodległoś­
ci Polski. Klub bierze gremjalny u- 
dział w uroczystości piątkowej i so­
botniej. W dalszym ciągu podano 
do wiadomości, iż za robienie bała­
ganu i niesportowe zachowanie się 
w ognisku, zostali zawieszeni, aż do 
definitywnego wyświetlenia sprawy, 
w prawach członkowskich Bielecki, 
Rybiński i Switajski. W komuni­
katach zarządu zawiadomił prezes 
członków, że próba celem zdobycia 
POS-u odbędzie się w niedzielę, 19 
bm. rano i apelował zarazem ażeby 
wszyscy członkowie wzięli w niej u- 
dział. Po sprawozdaniu kier. piłki 
nożnej p. Turowskiego i innych 
ściśle wewnętrzne - organizacyjnych 
spraw, solwował prezes zebranie ha­
słem „Cześć Sportowi". (s)

Zarząd Wągrowieckiego Klubu 
Tennisowego zawiadamia swym 
Członkom, że we wtorek, dnia 14-go 
listopada br. o godz. 8-ej wieczorem 
w lokalu p. Roszaka odbędzie się 
zebranie plenarne. Z uwagi, iż po­
rządek obrad przewiduje między in. 
ważne komunikaty oraz ustalenie 
pfogramu zimowego uprasza się Sz. 
Członków o pewne i punktualne 
przybybie.

Ogłoszenie. Z okazji uroczysto­
ści 15-lecia odzyskania niepodległości 
uprasza się Szanowne Obywatelstwo 
miasta Wągrowca o wywieszenie w 
dniu 11 listopada br. sztandarów o 
barwach narodowych oraz o wzięcie 
licznego udziału w nabożeństwie i 
akademji.

Wągrowiec, 10 listopada 1933 r.
(—) Kuchczyński, burmistrz.

Klub Sportowy „Nielba" przypo­
mina uprzejmie członkom i przez 
nich zaproszonych gościom, że zaba­
wa jesienna z okazji zakończenia se­
zonu sportowego, odbędzie się w 
sobotę, dnia 11 bm. w Nowej Strzel­
nicy o godz. 8-mej wieczorem. 
Przygrywać będzie orkiestra salono­
wa pod dyrekcją p. Walasiaka. Sa­
la ogrzana. Na miejscu garderoba.

Podatek kościelny za rok 1932.
Urząd Wojewódzki potwierdzając 
powyższy podatek, żąda, że potrze­
bna egzekucja podatku kościelnego 
musi być załatwiona w grudniu br. 
Wobec tego rozporządzenia zmusze­
ni jesteśmy już teraz bez żadnej 
zwłoki wypisywać z listy podatko­
wej i podać Urzędowi Skarbowemu 
do egzekucji tych wszystkich, którzy 
dotychczas nie zapłacili podatku koś­
cielnego u rendanta p. Chrzanow­
skiego ul. Szeroka 17. Powoduje 
to znaczne koszty dla płatnika, a na­
rażać się w obecnych czasach na tego 
rodzaju niepotrzebne wydatki, znaczy 
to tyle, co oknem wyrzucać pieniądze. 
Kto się przeto nie stosuje do tych 
kilkakrotnych upomnień i próśb o 
zapłacenie podatku kościelnego, czy 
to z ambony czy w gazetach ogła­
szanych, ten niech nie wymyśla na 
innych lecz tylko sobie samemu winę 
przypisze.

Dozór Kościelny
Ks. Wróblewski, proboszcz.

„Nielba" — „Orzeł". Spotkanie 
to budzi wielkie zainteresowanie. 
W „Nielbie" wystąpią Pirsch i Hein- 
ze, co wzmacnia szanse klubu, zaś 
„Orzeł" sprowadza Jankowskiego 
i Hanusiaka. Sędziować będzie p. 
prof. Brzeziński. Zawody te będą 
rozegrane na boisku treningowym 
Pow. Stadjonu PW. i WF. Pocz. 
o godz. 14-tej w niedzielę, 12 bm.

Łazienki kolejowe. Wobec przy­
padającego na sobotę, dnia 11 bm. 
Święta Niepodległości, będą w bież. 
tygodniu łazienki kolejowe otwarte 
w piątek, dnia 10 bm. od godz. 11 
do 20-tej.

Do dyspozycji dwie wanny i je­
den natrysk. Cena za natrysk 25 
gr., za wannę 50 gr. od osoby.

Kurs szycia i robót ręcznych 
kobiecych. Zarząd Zw. Pracy Ob. 
Kobiet komunikuje niniejszem P. T. 
Kandydatkom, które zgłosiły ucze­
stnictwo. w powyższym kursie, że 
rozpoczęcie tegoż odbędzie się dnia 
15 listopada br. — w klasie VII tu­
tejszej Szkoły powszechnej o godz. 
18-tej (6-tej wieczorem). Prosi się
0 punktualne przybycie.

Wieczór muzyki i pieśni ludowej
ze współudziałem orkiestry Koła Muz. 
im. Chopina urządza w niedzielę, 
dnia 19 bm. w sali p. Rossy Koło 
Śpiewackie. Początek o godz. 20.

Ruch towarzystw 
Związek Pracy Obyw. Kobiet w

związku z obchodem 15-tej rocznicy 
Odrodzenia Państwa urządza mie­
sięczne zebranie w Świetlicy Z. S. 
w dniu 13 bm. o godz. 16-tej. Ó liczny 
udział Szanownych P. T. Członkiń
1 przez Nie zaproszonych Sympaty- 
czek uprasza jaknajuprzejmiej.

Zarząd.
Spółka Meljoracyjna Straszewo- 

Cieśla z siedzibą w Wągrowcu po­
daje do wiadomości publicznej, że 
dnia 15 listopada br. o godz. 14-tej 
w lokalu p. Wierzejewskiej odbędzie 
się Walne Zebranie bez względu na 
ilość obecnych.

Związek Wet. Powstań Narodo­
wych R. P. 1914-19, Koło Czwarta­
ków Wągrowiec. W sprawach wy­
borów do Rady Miejskiej po myśli 
postanowień Zarządu Głównego 
Związku, zwołujemy w niedzielę, 
dnia 12 listopada 33 r. o godz. 2-giej 
po południu w sali Starej Strzelni­
cy walne nadzwyczajne zebranie. 
Udział wszystkich członków koniecz­
ny. Zarząd.

a m i m i i i i i i
Zebranie Koła BBWR
odbędzie się n ied z ie lę , d n ia  12 bm . 
o godz. 17-te.j w  sa li p. Rossy.

Ze względu na bardzo ważne 
sprawy prosimy o konieczne przy­
bycie wszystkich członków

Zarząd.

Związek Strzelecki
Oddział Wągrowiec 

Nadzwyczajne zebranie odbędzie 
się w sobotę, dnia 18 bm. o godz.
20-tej w świetlicy.

Z powodu ważnych spraw przy­
bycie wszystkich członków obo­
wiązkowe. Zarząd,

Skoki
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni). Zebranie Związku Zjedno­
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w Sko­
kach, w niedzielę, dnia 12. 11. br. o 
godz. 12-tej po nabożeństwie w lokalu 
p. Pilaczyńskiego, przy Rynku.

Na porządku obrad odczytanie 
rezolucji uchwalonych na Zjeździe w 
Poznaniu w dniu 15. 8. rb. Zatem 
przybycie wszystkich członków na 
powyższe zebranie jest konieczne.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

Jego Kapralska Mość. Oddział 
Zw. Strzeleckiego urządza w ^nie­
dzielę, dnia 12 bm. w sali p. Glin-, 
kiewicza przedstawienie amatorskie 
P. t. JEGO KAPRALSKA MOSC. 
Początek o godz. 19,30. Po przed­
stawieniu zabawa taneczna.

Kaliszany
Z ruchu BBWR. Dnia 10 ubm. 

odbyło się pod przewodnictwem pre­
zesa p. Jessego zebranie BBWR. 
Referat na temat kryzysu Ligi Naro­
dów wygłosił naucz. p. Paterski. W 
dyskusji przemawiali pp. Szostak, 
Jesse i Nowak. Sprawozdanie  ̂ ze 
zjazdu gospodarczego BBWR w Po­
znaniu zdał prezes Koła BBWR Brze­
źno Nowe, p. Szostak.

Popowo Kościelne
Z Koła BBWR. W niedzielę po 

nieszporach odbyło się w lokalu 
szkolnym miesięczne zebranie pod 
przewodnictwem p. Różańskiego wi­
ceprezesa Koła. Referat na temat 
nowej ustawy samorządowej wygło­
sił p. Okonek. W obszernej dyskusji 
zabierali głos pp. Josiak, Wojciecho­
wski, Sobiela i inni.

Zw. Obrony Kresów Zachodnich.
W tym samym terminie, co zebranie 
BBWR zwołał p. Witucki, sołtys,

Obwieszczenie
w sprawie podatku od lokali i placów 
nie zabudowanych na rok podatkowy 

1934
Podaje się do publicznej wiado­

mości co następuje :
Termin• do składania list lokato­

rów do wymiaru podatku od lokali 
oraz deklaracje do wymiaru państwo­
wego podatku ocl placów budowla­
nych na rok podatkowy 1934 upływa 
z dniem 15 listopada 1933 roku.

Przepisane do składania formula­
rze list lokatorów podatku od lokali 
i deklaracje od placów budowlanych 
doręczy Urząd Skarbowy.

Wypełnione formularze list loka­
torów i deklaracje od placów budo­
wlanych należy składać:

a) dla miasta Wągrowca w termi­
nie do dnia 15 listopada 1933 roku 
bezpośrednio do Urzędu Skarbowego 
w Wągrowcu pokój 13-ty w godzi­
nach urzędowych od 9-tej do 13-tej,

b) dla miast Gołańczy, Mieściska 
i Skoków w dniu 15 listopada 1933 
roku w lokalu tamt. Magistratu, gdzie 
odnośne listy i deklaracje przyjmować 
będzie delegowany urzędnik Urzędu 
Skarbowego.

Składanie list lokatorów i dekla­
racji podatku od placów budowlanych 
może być również uskutecznione li­
stem poleconym lub zwykłym bez­
pośrednio pod adresem Urzędu Skar­
bowego w Wągrowcu w terminie do 
dnia 15 listopada 1933 roku.

Sposób wypełnienia list lokatorów 
do podatku od lokali i deklaracji do 
podatku od placów budowlanych po­
dany jest na ostatniej stronie odno­
śnych formularzy.

Kierownik Urzędu 
Pleśkiewicz, referendarz.

zebranie Z. O. K. Z., obesłane prze­
ważnie przez młodzież, zresztą nie­
zbyt licznie.

Żnin
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni). Celem bliższego zapoznania 
się z ogólnemi dążnościami i zada­
niem Związku Zjednoczenia Inwali­
dów Pracy Rz. P. (Cywilnych), około 
wywalczenia sobie lepszego bytu i pod­
wyżki wszystkich rent, oraz zapozna­
nia się o uchwalonej już nowej usta­
wie o ubezpieczeniu społecznern, którą 
każdy rentobiorca powinien znać 
i wiedzieć co jemu należeć się będzie, 
wzywa się wszystkich zdezorganizo­
wanych inwalidów cywilnych i rento- 
biorców, wdowy, sieroty i starcy na 

Wielkie Zebranie informacyjne, 
które odbędzie się w Żninie w nie­
dzielę, dnia 12 listopada br. o godz.
12-ej po nabożeństwie w lokalu Do­
mu Polskiego, Rynek nr. 18.

We własnem interesie i własnego 
dobra winien każdy inwalida cywil­
ny na to zebranie przybyć. Równo­
cześnie udzieli się na tern zebraniu 
wszelkich informacji co do rent 
Knappschaftowych z Niemiec.
Zarząd Okręgowy Związku Zjedno­

czenia Inwalidów Pracy Rz. P. 
w Wągrowcu.

Ryczywół
Baczność inwalidzi Pracy (Cy­

wilni). Zebranie Związku Zjedno­
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w Ry­
czywole w niedzielę, dnia 12 b. m. 
o godz. 12-tej zaraz po nabożeństwie 
w lokalu p. Piątkowskiego przy 
rynku.

Na porządku obrad odczytanie 
rezolucji uchwalonych na Zjeździe 
w Poznaniu dnia 15 sierpnia br. i tp.

Przybycie zatem wszystkich człon­
ków na powyższe zebranie jest ko­
nieczne.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

KRONIKA POLICYJNA
Kradzież. W nocy z 6 na 7 bm. 

włamano się za pomocą wyjęcia 
szyby do mieszkania rolnika Nowa­
ka Stan. zam. w Wiewiorczynie 
pow. żniński, skąd skradziono gar­
derobę męską i damską ogólnej war­
tości 400 zł. Dochodzenia w toku.



NIEDZIELA, DNIA 12 LISTOPADA 1933 R.

W  w y b o r a c h  d o  r a d  g r o m a d z k i c h  
z w y c i ę ż a  w s z ę d z i e  b l o k  p r o r z ą d o w y

(Dokończenie ze strony pierwszej)
Pow. grodzieński:

wybierano w 120 gromadach, w 96 
przez aklamację, w 4-ch przez glo­
sowanie, frekwencja 60 proc.

Ogółem na 340Ó radnych wybrano 
tylko 19 z opozycji.

W pow. szczuczyńskim:
wybierano w 32 gromadach, w tem 
31 przez aklamację, w jednej przez 
głosowanie, opozycjonistów wybrano

L o n d y n ,  11. 11. Poseł Afgani­
stanu w Londynie otrzymał wiado­
mość, że król Afganistanu został za-

Przy moście kolejowym w Nakle 
zderzyła się wyrzyska kolejka powia­
towa z samochodem fabryki „Lu­
kullus" z Bydgoszczy. Katastrofa 
wydarzyła się w momencie, gdy sa­
mochód, załadowany cukrem, pędził

Olimpjada gimnazjalna 
w Ostrowie (Wlkp.)

Z okazji 25-lecia G. K. S. „Ve- 
netia" w Ostrowie, jednego z naj­
starszych klubów w Wielkopolsce, 
zapobiegliwy zarząd tegoż klubu 
zorganizował ciekawe igrzyska spor­
towe w kilku dziedzinach które zgro­
madziły przeszło 200 zawodników

2—3 proc., frekwencja 60 proc.
W pow. łomżyńskim:

wybierano w 196 gromadach, w tem 
w 70 przez aklamację, w 10-ciu były 
listy kompromisowe. Z pozostałych 
gromad pow. łomżyńskiego na razie 
brak wiadomości. Procent wybranych 
opozycjonistów jest bardzo nikły. 
Ogólna frekwencja 75 proc. Przebieg 
głosowania wszędzie spokojny.

mordowany, zaś następca tronu pro­
klamowany został królem.

w stronę Bydgoszczy a do cukrown1 
nakielskiej zajeżdżała kolejka z trans­
portem buraków. Wskutek zderze­
nia spiętrzyły się 2 wagony. Samo­
chód został jedynie nieznacznie uszko­
dzony.

— uczni szkól średnich z 12 różnych 
miejscowości z Wielkopolski. Re­
prezentowane były następujące o- 
środki: Ostrów, Kalisz, Ostrzeszów, 
Krotoszyn, Września, Poznań, Wą­
growiec, Rydzyna, Pleszew, Śrem, 
Kościan i Wolsztyn. Była to więc 
do pewnego stopnia olimpjada gim­
nazjalna, która nietylko w Ostrowie 
ale w całej Wielkopolsce wywołała

Oświadczenie
Niniejszem w ycofu ję  swój pod­

pis z pod odezwy Komitetu Wybor­
czego listy Obozu Narodowego.

M ichał K o n w iń sk i

szczególnie wśród młodzieży i peda­
gogów zrozumiałe zainteresowanie.

Rozegrano walki: w lekkiej atle­
tyce, grach sportowych, piłce nożnej, 
tenisie i strzelaniu. Poziom walk 
był wcale wysoki. Wyniki uzyskane 
najlepiej świadczą o tem, że wśród 
naszej młodzieży mamy godnych na­
stępców Heljaszów, Kusocińskich, 
Kostrzewskich i in. Jakaż więc 
wielka szkoda, że młodzieży tej nie 
dopuszcza się do udziału sportowego 
w naszych przynajmniej czołowych 
klubach. Za kilka lat — przynio­
słaby ona Polsce, za jej granicami 
wiele korzyści.

Z okazji tej odbyła się również 
akademja, którą zagaił prezes Komi­
tetu Wykonawczego p. Józef Mertka. 
Wśród członków Komitetu Honoro­
wego obecny był m. in. pułk. dypl. 
Kaz. Glabisz, przew. Polskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego, oraz wielu b. 
uczniów gimnazjum ostrowskiego.

Ogólna punktacja: *
1) Gimn. Koło Sportowe „Vene- 

tia", Ostrów 121 pkt. 2) Gimnazjum 
im. Sułkowskich, Rydzyna 118 pkt. 
3) Międzyszkolny Klub Sportowy 
Kalisz 113 pkt. 4) Reprezentacja 
Państwowego Gimnazjum Męskiego, 
Wolsztyn 76 pkt. 5) Reprezentacja 
Państw. Gimnazjum Męsk., Krotoszyn 
57 pkt. 6) Gimnazjum im. I. Pade­
rewskiego, Poznań 42 pkt. 7) Pań­
stwowe Seminarjum Nauczycielskie, 
Ostrzeszów 41 pkt. 8) Gimnazjalne 
Koło Sportowe, Kościan 30 pkt. 9) 
Gimnazjalna Drużyna Sportowa, Śrem 
30 pt. 10) Sem. Klub Sport. „Orzeł" 
Wągrowiec 30 pkt. 11) Reprezen­
tacja Państw. Gimnazjum Męsk., 
Pleszew 26 pkt. 12) Gimnazjalny 
Klub Sportowy, Września 10 pt.

Sem. Koło Sport. „Orzeł" w Wą­
growcu urządziło trzydniową wy­
cieczkę krajoznawczo - sportową pod 
kieiunkiem pp. prof. Olszewskiego 
i Brzezińskiego do Gniezna i Ostro­
wa. W Gnieźnie rozegrano z tam- 
tejszem Gimnazjum mecz w siatkówkę 
z wynikiem 30 : 14 na korzyść SKS 
„Orzeł" i koszykówkę z wynikiem 
16 : 12 na korzyść Gimnazjum z Gnie­
zna. Następnie po noclegu w Gnie­
źnie wycieczka ruszyła do Ostrowa 
na Olimpjadę szkolną, gdzie w po­

szczególnych konkurencjach zdobyła 
szereg zaszczytnych miejsc i to I m. 
w skoku o tyczce zajął Burdelski 
wynikiem 3,10 m, ten sam uczeń za­
jął I miejsce w trójboju. W tenisie 
doszliśmy do półfinału, mimo tak 
wysokiej klasy graczy ostrowskich, 
poznańskich i kaliskich. W siatkówce 
zdobyliśmy II miejsce, w koszykówce 
III miejsce. Ponieważ wycieczka li­
czyła 23 uczniów w tem 1 uczeń 
szkoły ćwiczeń zuch Grochowicz nie 
mogliśmy obsadzić wszystkich kon­
kurencji t. j. lekkaatletyka, gry spor­
towe, tenis, strzelanie i przez to upla­
sowaliśmy się na 10 miejscu, oddając 
zadarmo punkty liczniejszym zespo­
łom jak Rydzyna 40 uczniów, Kalisz 
60 uczniów, Ostrzeszów 35, Kroto­
szyn 42 no i Ostrów ze swemi 350 
uczniami.

Janow iec
Jarm ark na konie i bydło odbę­

dzie się w mieście tut. w czwartek, 
dnia 16 listopada br. Spęd na tar­
gowicy miejskiej.

n o to w an ie  g ie łd y  p ło d ó w  lo ln iczycti
Poznań, dnia 10.11. 1933 r.

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o .............................14,50-14,75
Pszenica nowa . . . 18,25—18,75 
Jęczmień browarowy 15,75—16,50 
Jęczmień 695—705 g/1 13,75—14,00 
Jęczmień 675—685 g/1 13,25—13,50
O w ie s .............................13,25—13,50
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  20,75—21,00 
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  29,25—31,25 
Otręby żytnie . . . 9,75—10,25
Otręby pszenne . . 9,25— 9,75
Otręby pszenne (grube) 10,00—10,50 
Rzepak zimow.y . . 39,00—40,00
G orczyca .................... 37,00—39,00
Wyka latowa . . . 15,00—16,00
P e lu s z k a ........................14,00—15,00
Groch Viktoria. . . 21,00—25,00
Groch Folgera . . . 22,00—25,00 
Koniczyna czerwona 160.00—180,00 
Koniczyna biała . . 80,00—120,00
Koniczyna żółta odtlusz. 90,00—110,00 
Ziemniaki jadalne . . . 2,45—2,70 
Ziemniaki fabr. kilo °/000 13'/2
Makuch lniany . . . 18,00—19,00
Makuch rzepakowy . 15,00—15,50 
Makuch słonecznikowy 18,50—19,50 
Śrut Soja 1 . . . . 23,00—23,50 
Mak niebieski . . . 58,00—62,00

Czy już zdobyłeś P. 0. S.?

W ybory d o  rad m iejsk ich
w  M a ło p o ls o e  z a c h o d n ie j

K r a k ó w ,  11. 11. W dniu 10 
listopada br. zgodnie z przepisami 
regulaminu wyborczego, ogłoszonego 
w Dz. Ustaw R. P., zarządził staro­
sta powiatowy w Białej wybory do 
rady miejskiej w miastach: Kęty 
i Oświęcim, starosta pow. w Bochni w 
Bochni i Niepołomicach, starosta brze­
ski : w Brzesku, starosta chrzanowski 
— w Krzeszowicach, Szczakowej 
i Trzebini, starosta dąbrowski w Dą­
browie, starosta jasielski w Jaśle, 
starosta gorlicki w Gorlicach i w 
Bieczu, starosta krakowski w Wie­
liczce i w Skawinie, starosta myśle­
nicki w Dobrzycach, starosta pow\ 
nowosądecki w Grybowie, Starym 
Sączu, Piwnicznej i Krynicy, starosta 
nowotarski w Nowym Targu, staro­

sta ropczycki w Pilznie i w Ropczy­
cach, starosta wadowicki w Andry­
chowie.

Dniem zarządzenia wyborów jest 
dzień 10 listopada br. Dniem gło­
sowania dzień 10 grudnia br.

W myśl przepisów ustawy z dn. 
23 III 1933 r. o częściowej zmianie 
ustroju samorządu terytorjalnego 
(Dz. U. R. P. Nr. 35, poz. 294) — 
miasta Bochnia, Oświęcim, Nowy 
Targ i Jasło wybierają po 24 rad­
nych, Wieliczka, Kęty, Gorlice, Trze­
binia, Dąbrowa, Andrychów i Stary 
Sącz — po 16 radnych: Niepołomi­
ce, Krynica, Szczakowa, Piwniczna, 
Biecz, Brzesko, Pilzno, Skawina, 
Ropczyce, Krzeszowice, Grybów 
i Dobczyce — po 12 radnych.

Król A fg a n is ta n u  z a m o r d o w a n y

S a m o c h ó d  z d e r z y ł  s i ę  z  k o le jk ą

S p r z e d a ż e  p r z y m u s o w e
W poniedziałek, dnia 13 listopada br. o godz. 8 rano 

będę sprzedawał w Tarnowie w drodze egzekucji najwięcej 
dającemu i za gotówkę:

1 Fordson z pługiem, 1 czarną powózkę, 1 sieczkar- 
kę, 1 sortownik do ziemniaków, 1 wał żelazny tale­
rzowy, 1 wóz roboczy popsuty, 1 dołownik czterorzę- 
dowy 1 śrutownik do zboża śrutowania.

Zbiórka przed Majątkiem.
O godz. 11 przedpoł. w Międzylesiu

1 maciorę, 7 prosiąt, 1 powózkę czarną, około 30 ka­
czek, 110 ctr. żyta wymłóconegó i 60 ctr. pszenicy. 

Zbiórka przed domem p. Ludwika Łysego.
O godz. 4 popołud. w Kołybcu 

V, stodoły żyta.
Zbiórka przed domem p. Wincentego Wesołka.

O godz. 5 popoł. w Łeknie
1 motor marki Lanz-Mannheinn.

Zbiórka przed domem p. Bolesława Mańczaka.
37i Preuschoff, kom. Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

$  Mlii Piilliai Mmiii I Hann lu la  $
$  R y  - B a  - T a  §
•  w  W ą g r o w c u ,  R y n e k  nr. 8
A  wykonuje powierzoną pracę g t
9  BOT* so lid n ie , e leg an ck o  i ta n io  d

Ogłaszajcie się w „Głosie W ągr.”

Żarówki
Philipsa i Osram oraz przy- 
bory elektrotechniczne po 
cenach zniżonych poleca f-ma 
H. Gotowicz, Szeroka 12. 372

Używany
że lazn y  p iecy k ,

o 1—2 kołach, w dobrym 
stanie, kupię. Oferty z po­
daniem ceny do „Głosu" 

pod nr. 373.

Majętność
Laskownica - Mała

ma do oddania ca 2 000 ctr.

marchwi pastewnej
■ ■ ■ ■ ■ a e m a e

po przystępnej cenie.
369 Zarząd przymusowy.

Kury i gołębie rasowe
ma do sprzedania T. Stępiń­
ski, Wągrowiec, Janowiecka 
35, m. 3. Gołębie rysie pol­
skie od 2 zł sztuka, kury 
leghorny białe amerykańskie 
3 zł sztuka, 1 kura zielono­
nóżka lilipud 2 zł, 1 kogut 
Rhode Island Reds 5 zł. 364

Najtaniej 314
czyści, farbuje i plisuje. 

Wielka Pralnia, ul.Klasztorna 1.

X  D o b r z e  i ta n io  k u p is z  ♦
I  O B U W I E  ♦
% u Józefa Rybarczyka jun. %
^  w Wągrowcu przy Rynku nr. 8. 3 1 9  ^

O b w ie s z c z e n ie  !
W postępowaniu przymusowego przetargu nierucho­

mości Skoki tom I karta 40 właściciel Zofja Winkowska 
w Skokach wyznacza się termin do opisu i oszacowania 
tej nieruchomości na miejscu w Skokach

na dzień 29 lis topada  1933 1. o godz. m -te j  pized po t.
Wszystkie zainteresowane osoby wzywam w myśl art. 

668 kpc. do zgłoszenia swych praw do nieruchomości lub 
jej przynależności, jeżeli ich prawa stanowią przeszkodę 
do egzekucji i to najpóźniej przed ukończeniem opisu.

Wągrowiec, dnia 9 listopada 1933 r.
370 Narzyńskl, komornik Sądu Grodzkiego w Wągrowcu.

Stolarnia Kazimierz Wachowiak
Wągrowiec, ul. Kolejowa 3 (w  domu p . G óreckiego)

wykonuje 356

wszelkie meble, trumny, roboty stolarskie 
przy budowlach, oraz przyjmuje wszelkie 

reperacje mebli itd.
po cenach b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h .

Wydawca Wojciech Kubanek, — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu.


